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gładkimi, czarnymi włosami i czołem ku tyłowi 
przytłoczonem. Jakkolwiek charakterystyczne te ce­
chy u pojedynczych plemion różnym ulegają mody- 
fikacyom, jednakże wszystkie szczepy, od Kanady 
począwszy aż do Ziemi ognistej, stanowią ten sam 
typ. Z oblicza czerwonoskórego Indyanina, czy on 
jest mieszkańcem północy, czy południa, przemawia 
wszędzie obojętna na wszystko surowość; im dzi 
ksze są plemiona, tem trwożliwszy i ruchliwszy 
wzrok ich, tem nędzniejszy wyraz fizyognomii. Zu 
pełne prawie odrętwienie zdaje się być dla Indya­
nina stanem najpożądańszym; u plemion, żyjących 
jeszcze w niewoli, miejsce surowości i dzikości za­
stępuje pewien rodzaj melancholii.

Po odkryciu Ameryki bulla papieska musiała 
w r. 1535 rozstrzygnąć wątpliwość, czy Indyan 
można zaliczać do rodu ludzkiego. Jakkolwiek wy­
padło to na ich korzyść, w każdym razie należy 
stwierdzić, że stoją oni pod względem duchowym 
daleko mżej od rasy kaukaskiej, władza poznawania 
jest u nich słabsza i powolniejsza, fantazya tępsza. 
umysł mniej wrażliwy. Indyanin żyje tylko tera 
źniejszością, o przyszłości nie myśli, obojętny je s . 
na śmierć, znosi wszystko bez skargi. Tem tłómr- 
czy się także jego ociężałość i lenistwo, jego życie 
bez troski o jutro i polepszenie materyalnego i mo 
ralnego bytu. Jeżeli jednak myśl wy cierpiany cli 
krzywd raz opanuje Indyanina, wówczas używa on 
wszystkich możliwych podstępów i wybiegów, do 
póki nie nasyci swej zemsty. Z tej to właśnie mści­
wości rodzą się u niektórych plemion amerykan 
skich niesłychane okrucieństwa, długie wojny i s tra ­
szny zwyczaj ludożerstwa.

Jak z jednej strony hrakuje Indyanom głębszego 
rozumu, tak znów z drugiej niedostaje im żywej 
wyobraźni, a dowodem tego ich podania i nuty, 
ich pojęcia religijne i poezya. Plemiona północne 
stoją w tym względzie nieco wyżej od południo­
wych.

Indyanin nie jest w stanie przyswoić sohie po­
jęć oderwanych, stąd wypływa jego obojętność wzglę­
dem wyższych nauk religijnych i dzikość jego po­
glądów. Język ich należy do tak zwanych języków 
syntetycznych, które z trudnością rozczłonkowują 
pojedyńcze pojęcia, częstokroć dwuznaczne i nieja­
sne, a tem samem świadczące o bardzo powolnej 
pracy ducha.

Podział naturalny plemion indyańskich dokonany 
być może jedynie na podstawie ich języków, któ­
rych rozróżniamy pięć grup: północnoatlantycką, 
północno-pacyficzną, centralną, południowo-pacyficzną 
i południowo-atlantycką.

Prawie wszyscy Indyanie obok polowania i ry- 
bołostwa zajmują się i rolnictwem; ze zwierząt do

mowych posiadają tylko psa. W  czasie odkrycia 
Ameryki kultura ich przypadała na okres kamienia 
szlifowanego, umieli też obrabiać miedź, bronz, s re ­
bro i złoto. Broń ich była z kamieni, kości i drze­
wa, obecnie używają siekier żelaznych i strzelb.

pokolenia wymarły już zupełnie, w południowej na­
tomiast utrzymują się dobrze. Ogółem liczą ich około 
dwieścia milionów. Do zagłady Indyan przyczynia 
się najbardziej wódka i choroby płciowe.
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Z ż y e ła  In d y a n  w  A m ery ce  p o łu d n io w e j: Grupa Indyan z Boliwii.

Ostatnie katastrofy awiatyczne.
Rok 1910, który właśnie dobiegł końca, odrgrai 

w dziejach rozwoju lotnictwa, w dziejach walki 
o zdobycie powietrza, niesłychanie doniosłą rolę. 
Miesiąc po miesiącu, tydzień po tygodniu, dzień po 
dniu przychodziły z rozmaitych stron wiadomości 

W skutek ciągłych prześladowań liczba Indyan o ciągłycn tryumfach, o coraz nowych zdobyczach
w Ameryce północnej znacznie zmalała, a niektóre w dziedzinie awiatyki. Konstruktorzy aeroplanów

Podstawą życia społecznego jest u nich ród, ozna­
czony zazwyczaj jakimś symbolem ze świata zwie­
rzęcego, kilka rodów składa plemię, zarządzane przez 
radę, która obiera swego naczelnika. Dawne oby 
czaję giną wszakże wskutek zetknięcia z białymi, 
przeważna ich część nawróconą została na chrze 
ścijaństwo. : : •.=*!
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Z ż y c ia  In d y a n  w A m ery ce  p o łu d n io w ej: Kobiet i ze szczepu Chanć Z ż y e ia  In d y a n  w  A m ery ce  p o łu d n io w ej: Kobiety ze szczepu Chanć,
ze swem dziecięciem. tłoczące kukurudzę.


